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Przyjaciół naszych upraszamy o rozpowszechnianie „Mieszczanina* w jak najszerszych kołach.

Z  uwagi, że wszelkie koszta wydawnictwa po­
krywać musimy gotówką „z  góry“ , d la teg o  u p rz e j­
m ie  p ros im y  o n a d sy łan ie  p ren u m eraty  w e 
w ła śc iw y m  term in ie  i rów n ież  „ z  g ó r y “ . —  
O d b ieran ia  „M ieszczan in a*  na kredyt nieogra­
niczony lub za darmo, n ie  m ożem y  u w a ża ć  ża ­
d n ą  m iarą za  p o p a rc ie  naszej p ra cy .

A D M IN IS TR A C Y A .

Panowie, przestańcie...!
(Apel do posłów p l i c y j s M  w Radzie państwa).

Wykazaliśmy w r. 1903 i 1904 na podstawie 
budżetów gminnych bO-tu miast naszego kraju, 
że każde miasto płaci olbrzym i haracz od 30 do 
50 lysięcy rocznie na utrzymanie swojej straży 
pożarnej, koni, rekwizytów do gaszenia i t. p —  
zaś miasta mniejsze i miasteczka płacą na ten cel 
2 — 10 tysięcy, czyli innemi słowy, że wyzyski­
wani przez wszystkich obywatele miast w Galicyi 
płacić muszą przeszło T/» miliona dla tej tylko 
racyi, aby towarzystwa asekuracyjne nie poniosły 
Szkody od ognia i zbogacały się naszym krwa­
wym groszem.

Taka „pańszczyzna“ bezwarunkowo dłużej 
istnieć nie m oże!! Właściciele domów powinni 
powiedzieć sobie: Dotąd —  a nie dalej! —  i zdecy­
dować : 1) albo nie ubezpieczać swoich realności, 
2) albo ubezpieczywszy je, protestować przeciw 
utrzymywaniu kosztownych straży pożarnych. Kto 
chce ciągnąć zysk i—niechaj także przygotuje się 
na stratę, bo nie ma władzy, któraby nas zmusić 
mugła, aby sokami naszymi żywili się i bogacili 
zbankrutowani próżniacy, karciarze etc.

Że „pańszczyzna" taka istnieje w Galicyi lat 
przeszło 40. —  to winni temu wyłącznie nasi po­
słowie w Radzie państwa, którzy należąc do „K ola"

albo pod jego opieką uprawiają wstrętne „ge­
szefty" osobiste —  albo teżni ech<ąc  naiażać się 
konserwatywnej partyi, (która jest opiekunką 
„Floryanki*,) bo inaczej przepadliby przy nastę­
pnych wyborach, obojętni są dla najpilniejszych 
spraw naszego kraju i ze spokojem pozwalają ra­
bować swoich wyborców-obywateli.

Czas więc najwyższy abyśmy się ocknęli 
z doty< huzasowej apatyi i wezwali listownie wszy­
stkich posłów z miast, aby w spełnieniu przyję­
tych na siebie obowiązków energicznie żądali od 
rządu natychmiastowego wprowadzenia w życie 
uchwały Sejmu krajowego o powszechnej aseku- 
racyi od ognia.

Równocześnie przypominamy tak naszym Sz. 
p. T. Czytelnikom jakoteż pp Posłom z miast tę 
jedną z piekących kwestyi, którą w ubiegłej sesyi 
sejmowej poruszył poseł ludowy B o j k o .  Przyto­
czył on na uzasadnienie swego wniosku między 
innemi te najważniejsze okoliczności :

„Nie wielka to pociecha dla posła, który 
czyni wniosek taki, który od 40 prawie lat jest 
przez ogół pożądany i przez Sejm uchwalony, 
a mimo to nie może się doczekać w Galicyi urze­
czywistnienia. Takim jest właśnie wniosek o przy- 
mnsowej asekuracyi od ognia. Potrzebę tego od­
czuto n nas dawno, a na chlubę włościan pod­
nieść należy, że to chłop poseł Kobylarz w roku 
1865 wniosek ten postawił. Jeżeli się nie mylę, 
to w roku następnym został uchwalonym, a tylko 
ówczesny komisarz rządowy zauważył, że taka u- 
chwala przekracza komp  ̂ eucyę Sejmu. Co się
z lą ustawą stało, nie 
w r. 1873, *1889, 1892 
i 1903 liczni posłowie d<o 
a Sejm wzywat c. k. r/ą  
dał. Ale c. k. rzad wist.'

m, ale to wiem, że 
i, 189&, 1896, 1900 

ali się takiej ustawy,
aby taką ustawę wy- 
się z tem dotąd nie

kwapił i nie k w a p i! A I:a zeszłoroczną rezolucyę
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sejmową, uchwaloną wskutek wniosku posła B u j­
nowskiego, nawet rząd nie silił się na odpowiedź, 
bo na co mu tego? Wymawiał się, że stosunki 
w parlamencie na to nie pozwalają, ale to est 
tylko zdaniem mojem prosty wybieg, bo jeżeli 
miliony na nowe armaty, jeżeli traktaty na pod­
stawie §. 14. może sobie uchwalać, toć taka dro­
bnostka powinna była być dawno załatwiona, 
wpierw nim obstrukcyjne czasy nastały!

„Inne kraje koronne mają miasta, miasteczka 
i wsie przeważnie murowane i kryte materyałem 
ogniotrwałym, więc nie podlegają tak strasznym 
pożarom jak nasze, a wskutek tego posłowie in­
nych krajów nie gwałtują tak na rząd o taką 
ustawę. My wszyscy widzimy i słyszymy, co się 
dzieje. Dnia takiego nie ma, aby gazety nie do­
nosiły, że tu a tu spaliło się tyle a tyle domów, 
że taka była szkoda a taka, a na pociechę podają 
dziennikarze, że ten a ten odznaczył się przy 
ogniu, że zawiązał się komitet ratnnkowy i niby 
wszystko jest w porządku. A przecież klęska po­
żarów nie zmniejsza się, tylko w zatrważający 
sposób powiększa i jeżeli poseł Buynowski w swoim 
świetnym wywodzie zeszłorocznym obliczył, iż od 
r. 1898 do 1902 było w kraju naszym 4.156 
pożarów, które strawiły ogółem 22.463 bndyn- 
ków gospodarskich, obliczonych na sumę do 40 
milionów koron, to cyfra ta w dalszych latach
0 wiele więcej wzrosła, bo w jednym rokn 1903 
dochodzi do 30 milionów, i o tyle milionów staie 
się kraj uboższym.

Ażeby to tylko o tyle! . . .  A tego nie bę­
dziemy liczyli, ile państwo, kraj, powiat, gmina
1 sąsiedzi radzi nie radzi dać muszą, aby otrzeć 
choć po części łzę nieszczęśliwym. Cierpliwość nasza, 
która już staje się przysłowiową, musi mieć także 
swoje granice. Ludność tego d o m a g a  Się o d  n a s  
StanO W C ZO  i wciąż przez swoje petycye i prośby 
na wiecach i sejmikach.

Biedacy ci myślą, że tylko Sejm stoi na 
przeszkodzie, ażeby ta ustawa przeszła. Tak nie 
jest, i stwierdzam, że Sejm zajmował zawsze sta­
nowisko przychylne, jednakowoż wobec, takiego 
błagania nam głuchami być nie wolno nad naszym 
pierwszym postulatem, więc musimy taki nacisk 
wywrzeć na rząd, by po 40 latach prośby dozwolił, 
by Galicya mogła mieć już krajową ustawę dla 
ubezpieczeń od ognia. Tylko trzeba do Rządu iść 
nie zawsze z solą i chldbem, ale z o g n ie m , bo 
przysłowie o pokornem cielęciu, co dwie matki ssie, 
dawno w łeb wzięło, to się może coś od niego 
prędzej wykołacze. Myślę, że już nadszedł czas, 
aby i od ognia nasze miasta i wioski ubezpieczyć.

Rozumiem rząd, że mimo 30 letniego wołania 
ś. p. posła Rosnera o zniesienie loteryi liczbowej 
był głuchy na to, i loteryi ani się mu śni znieść, 
bo z tego czerpie duży dochód, ale co już za przy­
jemność ma rząd jak słyszy, że my w Galicyi 
płomieniem co dnia gorejem, to już tylko to chyba

sam rząd rozumie, bo kto inny nie! Aby zaś rząd 
nie myślał, że my tu już o tern zapomnieli i że 
nam dobrze z ogniem —  stawiam ten wniosek, aby 
c. k. Rządowi przypominać jego obowiązek, a 
przytem niech wie, że mamy głęboki żal do niego 
za to, że nie szanuje uchwał sejmowych, że jest 
głuchy na prośby ludności, która gdy go prosi o 
rybę, to on jej daje niedźwiadka“ .

Obywatele! Nie obawiajcie się Posłów, lecz 
traktujcie ich jako swoich pełnomocników, z któ­
rymi przecież uprzejmie mówić i korespondować 
wolno. Gdy zaś nasze Rady miejskie nie myślą o 
zwolnieniu nas od „pańszczyzny*, na którą płacić 
musimy, przeto wystarczy, gdy poślecie list zwykły 
za 10 hal. do posła swego, adresując: (N. N\ 
Wien - Abgeordnetenbaus) a w liście tym prosić 
będziecie o postawienie żądania, aby rząd bezzwło­
cznie uchwalił ustawę o powszechnej asekuracyi 
od ognia.

Pomnijcie, że przez wprowadzenie takiej usta­
wy zyska biedny kraj nasz przeciętnie 40 milionów 
rocznie —  a my nie tylko uwolnimy się od uiszcza­
nia ciężkiej daniny na straż pożarną, ale nadto 
otrzymamy tańszą taryfę od ubezpieczenia domów.

Złote słowa,
(które każdy radny zachować powinien w  pamięci).

K om itet w yborczy z łona Lw ow skiego Towa­
rzystwa właścicieli realności, zawiązany dla odnow ier a 
R eprezentacyi kr. stół. m. Lw ow a, w ydał do tamt. 
w yborców  odezwą, w której nawołuje, aby tylko ta ­
kich obyw ateli popierali na radnych, którzy przyjm ą 
i przyrzekną przeprowadzić program do przyszłej sw o­
je j działalności, u łożony przez wzmiankowane T ow a ­
rzystw o właść. realności.

Jakkolwiek żaden program  nie m oże być aui 
bezwzględnie dobrym  ani też zupełnie w yczerpują­
cym , ponieważ bardzo wiele w ażj głos publiczny, 
pobudzająoy do zastanowienia, to jednak każdy pro­
gram daje radnym pewną siłę i poparcie do dobrego 
sprawowania odpow iedzialnego urzędu.

W iedząc, że wiele rad m iejskich nie posiada 
żadnego programu, lecz kieruje się przewodnią my­
ślą albo magistratu albo burmistrza, sądzimy, iż przy­
czynim y się dla dobra sprawy, gdy  z program u 
lw ow skiego przytoczym y ustępy, m ogące mieć łatwe 
zastanowienie na prowincyi.

I. Pierw sze i najważniejsze żądanie do Reprezen­
tacyi miasta co do jej stosunku na zewnątrz do wybor- 
CoW i oo do je j duohow ego oraz ogóln ego w ew nę­
trznego ustroju.

1. W  stosuuku zewnętrznym do ogółu żądamy, aby 
przyszła Rada miasta nie zai-acała związku z ogółem 
obywateli i nie działała na przekór uznanej opinii 
publicznej, pamiętająo, że wyszła z w oli w yboroów . 
Szczególniej je s t  naganne, z lekkiem  sercem, wbreW 
w oli powszechnej, nakładanie na ludność ciężary
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materyalne, wym aganie ofiar pieniężnyoh z tyoh 
źródeł, które jednom yślnie przez wszystk oh uznano 
za wyozerpane. T o  nie powinno mieó m iejsoa! Bada 
miasta winna z urzędu ogłaszać dla publicznej wiado­
mości protokoły  albo oo najmniej sprawozdania z ja w ­
nych  swoich posiedzeń.

2. Na wewnątrz zaś Bada miasta dbać powinna 
o  własną pow agę i własną godność, którą nadaje je j 
stanowisko zastępczyni interesów stolioy. W szystkie 
sprawy należy omawiać publicznio, a nie pokątnie, 
poza salą posiedzeń. W ypowiadanie się po zapadłyoh 
uchwałach jest n iew łaśoiw em ; opuszczanie posiedzeń 
bez ważniejszej przyczyny je s t  zaniedbaniem ob o ­
wiązku. Pamiętać trzeba, że mandat radziecki je s t  
obowiązkiem , a nie próżnym  zaszczytem , jest służbą 
publiczną i niczem więcej.

3. A by  o ile możua ulżyć oiężaru Radzie m. 
żądamy zmiany regulaminu tak, aby Rada miasta 
nie załatwiała na plenarnych posiedzeniach mniej 
ważnych spraw, ja k  n. p. rekursów budow lanych, 
udzielania bonoesyi na szynki i restaur&oye, p rzyjęć 
do gm iny, nom inaoyi urzędników i t. p., ale żeby 
te czynności spełniły Bekoye na m ocy upoważnienia 
R aay m.

4. Żądam y reorganizacyi magistratu, który oprócz 
poruczonego zakresu działania, jest organem w yko­
nawczym  R ady m. i za którego działalność i wartość 
mają być odpowiedzialni oprócz burmistrza także 
osobne organy kontrolne.

M ianow icie żądamy zabezpieczenia na przyszłość 
w ysok iego poziom u um ysłow ego urzędników przez 
bezw ględne wym aganie wyższych fachow ych  study- 
ów  i egzam inów, tak teoretycznych  przepisanych 
dla tych  studyów jak  i praktycznych egzam inów służ­
bow ych . Zwalnianie od tych w ym ogów  z reguły nie 
jest w interesie służby wskazanem.

Żądam y także, aby tok  czynności magistratu 
uprościć i uczynić pojedynozym  na kształt uprosz­
czenia m anipulacyjnych czynności, z pożytkiem  już 
w sądach przyjętego a także i w adm inistracyjnych 
urzędach państwowych zapowiedzianego.

Należy zastanowić się również, w ja k i sposób 
dać mniej zamożnej ludności pom oc przez zaprowa­
dzenie stałych dni i godzin porady w sprawach, w za ­
kres czynności magistratu wchodzących, idąc wzorem 
podobn ych  urządzeń porady i pom ocy w sądach.

II. Na ciągłą poprawę gospodarstwa gminnego 
kładziemy wagę największą. Trosk a  o zd ro w y budżet 
gminy winna być Chlebem powszednim każdego człon­
ka Rady.

1. Żądamy na ogół, aby po poprzedniej umyśl- 
nej w tym  celu dyskusyi ustalić z góry program prac 
gospodarczych na najbliższą przyszłość i uszeregować 
je  w edług tego  porządku, jak i wskazuje ważność 
i pilnu potrzeba ich  urzeczywistnienia, z uwzględnie­
niem m ożności i środków.

2. W  szczególności należy ulepszyć gospodarstwo 
miejskie:

a) przez rozszerzanie ciągłe miejskich zakładów  
przemysłowych istniej ą cyoh ;

b) przez tworzenie nowych odpowiednich zakładów  
przem ysłowyoh m iejskich dla dostarczenia środków 
zaspokojenia pierwszy oh potrzeb codziennego życia , 
celem ulżenia nędzy i usunięcia drożyzny, przy zach o­
waniu umiarkowanej miary oo do zysków z tyoh 
przedsi ębiorstw.

Rozszerzać należy zakłady przem ysłowe miejskie, 
nie wyłącznie osobnym  kosztem, ale w miarę ich 
własnych dochodów  i środków  i przy pom ocy fundu­
szów gm iny.

3. Zarwać należy ze systemem drogich  najm ów  
za prywatne budynki dla gm innych zakładów szkol­
nych.

4. Budżetować winno się corocznie w porę, a 
niewłaśoiwem  jest ustanawiać budżet nie z góry przed 
rozpoczęciem  roku budżetow ego, ale w je g o  ciągu.

Przekroczenie budżetu nie powinno mieó m iej­
sca. Oszczędność w wydatkach ze szkatuły publicznej 
winna byó pierwszem przykazaniem  dla każdego człon ­
ka Rady m.   (C. d. n.)

Przypomnienie na czasie.

Ponieważ Wielu z naszych prenumeratów nie 
posiada dawnych numerów „M ieszczanina11, ja k  nie­
mniej dlatego, iż niektórzy urzędnicy z inspektoratu 
podatkow ego rozm yślnie bałam ucą podatników, aby 
utrzym ać w m ocy poprzedni wymiar podatku albo 
żeby go  nawet podw yższyć m ogli, przeto okoliozności 
te, zmuszają nas do umieszczenia najważniejszych o b ­
jaśnień, które pilnie przestrzegać należy przy spo­
rządzaniu fasyi do podatku osobisto— dochodow ego.

Objaśnienia te dotyczą głównie rubryki B. i C. 
a pisać je  trzeba na stronicy 3oiej w ten sposób: 
ad B. dochód brutto (w edług dokładnych zapisków) 
z realności lk. w ynósił w. r. 1904 kwotę . . . 3650 k. 

Od tego potrąca s ię :
1. utrzymanie i reperacye domu 420 kor.
2. am ortyzacya budynku . . . .  250 „
3. utrzymanie ogrodu ("jeżeli np. ozęśó 

tegóż używa lo k a t o r ) ..........40 „
4. asekuracya od ognia . . . .  50 B
5. o ś w ie t le n ie ..........................180 n
6. płaca stróża i mieszkanie . . . 360 „
7. czyszczenie k l o a k ................50 „
8. czyszczenie kom inów . . . .  32 „
9. czyszczenie i utrzymanie studni . 25 „

10. ubytek czynszu z powodu 
próźn ostan ia .......................... 150 „

11. czynsze p r z e p a d ł e ..........60 ,.
12. wywóz śniegu, wyrąbanie lodu, 

m iotły, łopaty i piasek . . . .  70 „
13. drobne w y d a t k i ................ 40 „
14. zużycie sprzętów w pralni i pieca

do pieczenia o h l e b a ...........50 „
16. zużycie maglu, sznurów na bieliznę 

i beozek na deszczów kę . . .  40 „
razem 1817 K.
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pozostaje czysty dochd 1833 k, którą to kw otą wpi* 
suje się na stronioy Iszej fasyi w stałe dochody.

Następnie pisze się na stronioy boiej ja k o  ciąg 
dalszy objaśnień, ad C. Przychód z przedsiębiorstw 
(lub samoisfnyoh zatrudnień) w ynosił:

w. r. i902 . . . .  2700 k
„ 1903 . . . .  3900 „
„ 1904 . . . .  4950 „

prze cięci*.e 3517 k 
z tego potrąoa się:

|. czynsz za l o K a l .......... 1100 k,
2. zużycie inwentarza . . . .  180 „
3. asekuraoye towarów  . . .  60 ,
4 . opal i światło lokalu . . . 320 „
5. s ł u ż b a ...........................  800 „

razem 246'J k,
zostaje czysty dochód  1057 k, i tę sumę wpisuje się 
na stronioy lszej w rubryce chwiejne dochody.

Objaśnienia potrąceń , um ieszczonych na drugiej 
stronicy fa sy i  które pisze się znów na stronioy trieoiej, 
albo czwartej:

ad 1. Zapłacone w. r. 1904 podatki: 
dom ow o-czynszow y . 640 k.
zarobkow y . . . .  76 ,.
g r u n t o w y ............................6 „

razem 722 k.
ad 2 1. odsetki zapłacone w, r. 1904 od po ­

życzki Banku bipot. 8.500 k na m ojej re­
alności ubezpieczonej . . 340 k.
2. odsetki od pożyczki 3 i0 0  k, w kasie 
oszczędności (lub zaliczkow ej
w N. N.................................... 190 k.
3. od długów  przedsiębiorstwa 260 „
4. od innych chw ilow ych 
d ł u g ó w ................................. 120 „

ad 3 Na m ocy um owy z d n ia . . . roku . . .
wypłacam  m ojej siostrze m atce lub teś ­
ciow ej N. N. rocznie . . 600 k.

ad i  Opłaty od służby do kasy
c h o r y c h ...........................................70 ,
do kas od nieszczęśliwych
w y p a d k ó w .......................... 150 „

ad 5 Premia asekuracyjna
żony i d z i e c i .................  360 „

Uwaga. Gdy całkow ity dochód nie przekracza 
kw oty 4000 k . rocznie a zeznający ma do utrzym a­
nia oprócz żony także 6 dzieci, które nie m ają w łas­
nego dochodu, przeto potrąoa się na ich utrzymanie 
4 /20  części dochodu. Dalej z pow odu n. p. (dwu 
miesięcznej choroby m ojej żony lub dzieci) co  było 
połączone z nadmiernymi wydatkami w kwocie 700 k, 
proszę o stosow ne obniżenie stopy podatkow ej. Tak 
sam o prosió m ożna o zniżenie stopy podatkow ej 
z  powodu zadłużenia, z pow odu utrzymania biednych 
krewnych N. N. w m iejscow ości N. N. które się w y- 
ohow ują i utrzymują poza dom em .

W yszczególnienie każdej p o zy o y ije s t  niezbędne, 
bo  przez to zaoszczędzam y sobie niepotrzebnych spa­

cerów  do nspektoratu ; zaś na pozyoye, k tóreby 
m ogły być zakwestyonow ane najlepiej odrazu dołą ­
czyć rachunki i. t. p. dokum enty.

U L O R E S P O V I I £ i C Y £ .

Sanok.
Nie pomoże mydło murzynowi — tak niechaj so ­

bie śpiewa burmistrz miasta Sanoka p. Aital W ito ­
szyński, który pragnąwszy oczyścić się tanim kosztem, 
zaskarżył do sądu radnego m. prof. Pytla o obrazę 
czci za to, iż radny prof. P. na posiedziu rady m. 
21. grudnia 1904 powiedzieć się odważył, że krążą 
po m ieście pogłoski w wysokim  stopniu uDhżająoe 
powadze i godności burmistrza z okazyi je g o  „urzę­
dowania* w tamt. kasie zaliczkow ej, w obec czego 
domagał się, aby burmistrz złożył swą godność albo 
w ytoczył proces oszczercom . Następnie uczuł się 
obrażonym  p. W Loszyński A . przez to, że p. Pytel 
pow tórzył oświadczenie delegata Związku p. Garczyń- 
skiego, który w kasynie powiedział, że W  kradł 
w kasie.

I stała się rzecz niezmiernie ciekawa, albowiem  
obecny oskarżyciel p. W itoszyński, przeciw któremu 
podniesiono w szeregu artykułów w „Gazecie S anoc­
kiej* olbrzym ią litanię poważnych zarzutów — na nie 
wcale nie reagował, lecz czepił się prof. P. za o g ó l­
nikowe powtórzenie kilku faktów poprzód publiczni® 
podniesionych.

Pierwszy dzień rozprawy uważać musimy ja k o  
zapowiedź walnego tryumfu dla oskarżonego, ponie­
waż sąd mimo energicznego sprzeciwu zastępcy oskar­
życiela, dopuścił na przeprowadzenie dowodu prawdy, 
na podniesione zarzuty, i w tym zelu wezwał kilku­
nastu świadków do dalszej rozprawy na dzień 4. lu ­
tego, gdzie świadek Groniecki, starszy komisarz skar­
bu, zeznał, że słyszał jak w większen. kółku opow ia­
dano, że delegat związuu Garczyński powiedział, że 
W itoszyński dopuścił się kradzieży w kasie za liczko­
wej, bo nawet w czasie lusfracyi chciał mu „z pod 
ręki“ ukraść 5 czy 6 koron. Drugi świadek dr Sląozka 
zeznał, że W itoszyński kradł systematycznie procenta 
od stron pobierane w ten sposób, że poliozał w ięcej 
a mniej oddawał do kasy. Rozprawa wykazała, że 
W itoszyński na wyrównanie tycn „p om yłek 1* zwróoił 
kasie 23 tysiące. Pan Aital nie miał już cierpliwośoi 
aby doczekać końca rozpraw y— bo wniósł rezygna- 
oyę z godności burmistrza.

Znakomitą sylwetkę o burmistrzu m. Sanoka 
czytam y w „ Smiguń “ , który p isze:

Panie Aital, coś z waszecią 
Trochę niewyraźnie:
Oplątali ciebie siecią,
Chcą ci sprawić łaźnię!
Może ty masz próżny Beutel,
L ecz — gdzie w grze pieniądze,
Tam  potrzeba panie Aital 
Ganz rein sein — tak sądzę.
W ięc ci życzę dziś serdecznie 
Jak zbawienia w niebie,
Byś z zarzutów tych  koniecznie 
Raz oczyśoił siebie.

N ow y Sącz.
Straszna choroba, zwana kołowaoizną, panuje 

w naszym zarządzie miejskim. D ow odem  tego  oho- 
robliw ego stanu są uchwały, powzięte na dwu osta­
tnich posiedzeniach sławetnej R ady miasta. Pierwsza 
z nich z grudnia 1904 dotyozy przeprowadzenia dwóoh 
no wy oh ulic przez realność p. Persow ej, która bez­
płatnie odstąpić pragnie na rzecz gm iny potrzebny
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grunt na jedną  ulioę wzdłuż gmaohu starostw - o 
szerokości 12 m etrowej zaś od strony parku m iej­
skiego na 6 m etrów. Magistrat uznał projekt p . Per- 
sowej za korzystny dla gminy atoli Rada miasta 
odrzuoiła g o  prawie jednom yślnie ponieważ nie u- 
waża (!) za potrzebne ze w zględów komunikaoyi pu 
blicznej utworzenia na tym  grunoie dwóoh nowyoh ulio 
raz dlatego, iż nie je s t  to „znaczniejszy obszar* jak  
tego  wym aga ustawa budowlana (k tóra ?!) po wtóre, 
że niedaleko znajduje się ulica Szpitalna, która przez 
wykupno kosztownej realnośoi spadkobieroów ks. 
Garbińskiego i przez zburzenie starego budynku szpi­
talnego będzie rozszerzona, a dalej że i park m iejs­
ki nadaje się dobize do pieszej komunikaoyi, wresz­
cie, że obie powstać m ające ulioe byłyby przezna­
czone tylko dla jedn ego większego gmaohu i b iegły 
z dwóoh stron popod samą szkołę im. Miokiewioza 
skutkiem czego ruch w ozow y i pieszyoh zakłóoałby 
tak bardzo pożądany spokój dla nauki szkolnej, a 
nadto urooza oicha alea w  parku miejskim, wysta- 
w ionaby była na zgiełk i pył u lio z n y !!. ..

Jak ważną była ta sprawa dla burmistrza, aby 
została po myśli je g o  i słusznoSci załatwioną, d ow o­
dzi użyoie dotąd w dziejach autonomii zarządu nasze­
go  miasta uiepraktykowanego środka, którym było 
zawieszenie uchwały Rady miasta w myśl §. 56. u. g. 
z powodu naruszenia ustawy. A  gdy  tutejszy zwierz­
chnik polityozny nie mógł dopatrzeć się naruszenia 
ustawy, ponieważ p. Persowa nie żądała utworzenia 
na swym grunoie publicznych ulic, burmistrz użył 
do załatwienia tego niezwykłego sporn prawniozego 
potęgi wydziału powiatowego i wszechwładnego se 
kretarza Rady, który wydał orzeozenie, że ustawa 
nie zna uhc prywatnych, i że uchwała Rady miasta 
jest dla ymmy szkodliwą!! że zatem utworzenie dwóoh 
nowyoh ulic, jakkolw iek  potrzeby ich  dla pnblioznej 
komunikaoyi sam magistrat nie uznaje (!) ioh ośw ie­
tlanie, utrzymanie w dobrym  stanie dla jednego 
tylko domu będą dla gm iny korzystne!! Tak myślał 
także p. burmistrz, zupełnie zgodnie z prawidłami 
zdrowej log ik i! Ażeby zaś w niozem nie naruszać 
pam ięci zmarłego burmistrza Dra Slavika i dla p o ­
zostałej je g o  rodziny okazać się wdzięcznym i spra­
wiedliwym  obrońcą, ofiarował p. Persowej w drodze 
ngody za odstąpienie pasa dwum etrowego rzekomo 
na powiększenie (!) parku m iejskiego 4000 kor, z krwa­
wej pracy mieszkańców miasta. W niosek ten Rada 
miasta, powolna skinieniu burmistrza, większością za­
ledwie kilku głosów, ku uciesze burmistrza i je g o  
doradcy p. A n to n ie g o ... zamieniła w uchwałę. Ciesz 
się więc wybrany narodzie, że masz tak spraw iedli­
w ego burmistrza ! Zwyciężyłeś p. Steifie i Steinbaohu!! 
Tym czasem  nie m ający w tej sprawie żadnego in te ­
resu obywatele zupełnie inne mają wyobrażenie o 
radnych, którzy stanęli okuniem względem projektu 
p. Persowej. Przedewszystkiem  jest jednom yślna opinia 
i jednozgodne życzenie, aby park miejski dla wielu 
znanych powodów był wieczór zamknięty. Dla połą- 
ozenia z ul. Długosza nadawała się więc znakomioie 
projektowana ulica wdłuż parku po pod szkołę im. 
Miokiewioza lecz tylko dla pieszyoh. Niestety zwyoiężyła 
kołtunerya, która gdy7by mogła, zniosłaby bez waha­
nia ze w zględów  oszczędnościowych wiele ulic, ale za 
to kupowałaby kosztowne rudery na w ycięcie nowyoh, 
Śmiesznie też wygląda obawa i troska ojoów  
miasta o spokój dla nauki szkolnej w obec faktu, że 
przed kilkunastu laty oiż sami pp. zezwolili na budo­
wę szkoły męskiej (obecnego gmachu gimnaz.) przy 
ruchliwej ulioy Długosza. Znamy już szlaohetne po­
budki w iększości R ady m iejskiej, d latego uohwały 
takie ja k  powyższa woale nas nie gorszą. Leoz przy­

szłe pokolenia przekliaaó będą własnyoh o jcó w  za 
to, że mieli sposobność do zrobienia czegoś pożyteoz- 
nsgo, a nie ohoieli leoz owszem pośw ięcili sprawę 
ogółu dla czy jegoś głupiego widzimisię.

W  dalszym ciągu uwi&ooznió musimy drugi bez­
myślny krok R ady m iejskiej z 26. styoznia b. r. 
którym jest w ybór ozłonków z gm iny miasta N ow ego 
Sąoza do tutejszej Rady Szkolnej m iejscow ej. W ybór 
ów  świadozy o zupełnej nieznajom ości ustaw tak ze 
strony burmistrza jauoteż i ozłonków samejże Rady, 
skutkiem ozego magistrat zabrał i tę niewinną insly- 
tucyę w swoje posiadanie!! Ustawa szfcolna z 23. maja 
1895 (§. 7.) m ówi najwyraźniej, że do R ady Szkol­
nej m iejsoowej m oże być wybrany każdy, kto jest 
obieralnym do reprezentaoyi gminnej, o d  znaozy, że 
ozłonkiem Rady Szk. m iejscow ej nie musi być radny 
miasta, ale m oże być nim każdy, Kto ma prawo w ybie­
ralności w gminie. Tym czasem  Rada m iejska w prow a­
dziła do Rady Szkolnej m iejscow ej znaozną ilość ta ­
kich ludzi, którzy już bez tego now ego zaszczytu 
upadają pod oiężkiem brzemieniem mnogioh godnośoi 
i obowiązków. Należało zaś wybrać ludzi chętnych 
i postępowyoh poglądów  na oświatę, a w ięc n. p. 
dwóch profesorów gimn. dwóoh lekarzy i trzeoh ozlon- 
ków  z Tow arzystwa Szkoły ludowej. Przy tej s p o ­
sobności pozwalamy sobie przypom nieć ..odrodzonej1* 
Radzie Szkolnej m iejsoowsj rozporządzenie Rady 
Szkolnej krajowej z dnia 13. paźdz, 1895 1. 504, 
którem polecono, aby nauczyoiele (nierownioy) byli 
sekretarzami Rad Szkolnyoh miejso. i jako tacy d o ­
pomagali przewodniczącem u w  korespondencji i ra- 
ohunkach. Przypomnieniem powyższem  pragniemy 
uwolnić niezmordowanego urzędnika Magistratu „pana 
A nton iego" od sekretarstwa w Radzie Szk. miejso. 
za „m arnych" 160 kor. rooznie, które on przez długie 
lata pobierał nieprawnie! O obow iązkacn Rady Szk. 
miejso. tej obywatelskiej instytuoyi szkolnaj, p om ó­
wim y obszernie w osobnym  artykule. Tow arzystwo 
„S ok ó ł1* na waluem zgromadzeniu w dniu 12. b. m. 
wybrało prezesem dra Stamsława Flisa, zaś zastępoą 
tegóż Jana Małeok‘ ego.

W tut. kahale wre walka namiętna z powodu 
wylosowania postępow ych c z ł o n K Ó w .  O rtodoxi ustąpić 
muszą miejsoa dla ludzi w ykształconych, jeżeli w ogóle 
ma być mowa o uzdrowieniu stosunków w tej tw ier­
dzy starościńskiej, która dziś służy wyłącznie dla 
rozbojów  w yborczych. Inteligentna partya izraelitów 
powinna wziąć przykład z swoich braci w Podgórzu 
i przełamać przeszkody największe, aby zapoczątko­
wać zmianę ku lepszemu.

Co słychać w kraju?
Przykład godny naśladowania- Na nic zdadzą się 

gołosłowne frazesy o życzliwości dla ludu wiejskiego, 
jeżeli t?n lud nie doznaje poparcia i pi mocy w najwa­
żniejszych wypadkaoh życia swego. Początek w takiej 

. pracy zrobił Dr. Michnik, adwokat w Jaśle, który czion- 
kom Stronoiotwa ludowego z tamt. powiatu udziela 
bezpłatnie porady prawnej.

Komitet dla opieki nad ofiarami wojny rosyjsko- 
japońskiej, zawiązany w Przemyślu, dal do 18 z. m. 
opiekę dla 117 dezerterów.

Zaczynają się ruszać! Dotychozasowe łajdactwa 
' różnyoh Aitalów poczynają przebierać miarę cierpliwości. 

Dowodem tego jest walue zgromadzenie Towarz. kasy 
zaliozkowej w Przemyślu, w którem wzięło udział blisko 
tysiąc osób, i na którem poddano ostrej krytyce dziatal- 
ność dotychozasowej dyrekcyi, a nawet prezesowi M. 
Paszkudzkibmu udzieloao wotum nienfaości i równocze­
śnie p: ezesem wybrano ohłopa I. Cymbatkę.
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Sprostowanie. Od Towarzystwa „Sokół*- w N. 
Sączu otrzymaliśmy pismo następującej treści: Odnośnie 
do zan. eszozonego w nr. 3. z l. lutego b. r. artykułu 
p. t. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe, wyjaśnia­
my, że uwiadomienia o nabożeństwie żałobnem za po­
ległych w powstaniu styczniowem oddało Towarz. nasze 
do druku i rozlepienia firmie J. E. Jakubowska W wa, 
dlatego nie jest zgodną z prawdą wiadomość, jakoby 
nwiadomienia rzeczone oddało uasze Towarz. do roz­
lepienia firmie żydowskiej. Przy tej sposobności nad­
mienić wypada, że jedno z chrzęść, biur ogłoszeń, któ - 
rego właściciel n a  się znajdować w krytyoznem położeniu 
już dwukrotnie odmówiło rozlepienia ogłoszeń naszego 
Towarz. posłanych przez drukanię p. Pisza, nie poda­
jąc żadnego powodu swej odmowy.

Starostowie p rzy robocie. Chyba nie znajdzie 
już dziś człowieka tak naiwnego, iżby powiedział, że 
burmistrz wybierany bywa według sumiennego przeko­
nania radnych miasta 1 Doświadczenie codziennego życia 
poucza namacaluie, że wybory do wszystkich inBtytucyi 
autonomicznych, począwszy od Rad powiatowych aż do 
cechów, przeprowadzają starostowie, aby ze względów 
„politycznych1* wprowadzić tam swoich „zaufanych1* lu­
dzi. Podobnie stało się z. m. przy wyborach na bur­
mistrza w Rawie Ruskiej, gdzie radni powiedzieli pu­
blicznie na posiedzeniu, że glosują z nakuzu starosty. 
Jeden z najstarszych radnycb dał na miejscu wyraz 
swemu oburzeniu, nie chcąc nowemu burmistrzowi Ry- 
ziewiczowi podać ręki, jako człowiekowi gwałtem na­
rzuconemu gminie. Czy takie rządy mogą nam zwia­
stować lepszą przyszłość?

Idą do fabryki porcelany niezwykle zasłużeni „ojce*‘ 
miasta. I tak w r. b. zrezygnował z burmistrzowstwa 
Dr. Szajna w Drohobyczu, bo nie mógł swoją „pracą** 
zadowolnić większości tamt, mieszkańców, więc ta nacie­
rała nań coraz silniej. Po nim poszedł w odstawkę Aital 
"Witoszyńsk . burmistrz i sławny „operator** kesy zalicz­
kowej w Sanoku.

Nie czas na bale! „Ruryer Lwowski** umieścił 
pismo od jednej z naszych Polek. „Zgadzam się w zu­
pełności z poglądami prof. Dybowskiego, że nam Polkom 
nie godzi się tu bawić, gdy siostry i bracia nasi za 
kordonem znoszą tyle udręczeń, tyle łei gorzkich wy­
lewają'*. Niestety — inaczej robią pseudo-demokraci, 
owi nędzni fagasi Targowiczan, bo oi —  aby okazać, 
że nie solidaryzują się z ruchem odwetowym za kordonem 
urządzają choćby za pożyczone pieniądze bale i kuligi. 
Dzieje się dziś zupełnie podług pieśni: Ody naród do 
boju ........

Bracia-Polaoy 1 Zapamiętajcie sobie dobrze w pa­
mięci tych targowiczan, aby zrobić ■ nimi obrachunek 
przy najbliższej sposobności i napiętnować jako stwór 
plugawy bez czci i wiary.

Burmistrzem miasta Sambora wybrany został 15. 
z. m. tamt. lekarz Dr. Steuerman Stanisław, który dzię­
kując za wybór zaznaczył między innemi, że czuwać 
będzie nad narodowym charakterem miasta, że pragnie 
być sprawiedliwym dla każdego, że respektować będzie 
życzenia mniejszości a nawet indywidualności nb. o ile 
nie zajdą sprzeczności między interesem jednostki a 
interesem ogółu. Wiceburmistrzem wybrano adwokata 
Dra Aleksandra Rogalskiego.

Niech żyje „nowoczesna*' pedagogia! Z Jarosławia 
donoszą nam: Profesor tut. gimnazyum p. P. stosuje od 
dłuższego cz ub u  najnowszy środek pedagogiczny „bicia 
po twarzy*‘ . Onegdaj wypoliozkował noznia w kl. I. tak 
niemiłosiernie, że ojciec zniewolony Dył zaskarżyć tego 
czcigodnego pedagoga do Rady Szk. krajowej. Dziwić 
się należy, dlaczego dyrekcya gimuazyum toleruje 
takie barbarzyństwa. —  Od Redakcyi. Umieszczając po­

wyższą notatkę oświadczamy że barbarzyńskie „m ordo- 
bioie“  żadną miarą nie powinno mieć miejsca w zakładzie 
szkolnym. Niestety, znamy sporo szkół lndowyoh i wy­
działowych, gdzie „bicie po twarzy** uprawiane jest 
z luhością, jak dawniej przy wojsku! W  Buczaozu 
znany jest katach, ks. Scisłowski, który uczniom gimn. 
nawet wobec uczniów i protesorów wycina „policzki**.

Jedyne lekarstwo na oBzustwa wyborcze. Komitet 
obywatelski we Lwowie wystosował do Rady miejskiej 
podanie o ustanowienie komis; i, którejby codziennie 
oddawano niedoręrzone wyborcom karty legitymacyjne. 
Jak wiadomo, pozostałe karty legit. służą znakomioie 
klice magistrackiej do fałszowania wyborów przy pomocy 
zapłaconych hyen.

T o w a rzys tw o  zupełnej wstrzem ięźliwości pod na­
zwą „Eleuterya** rozwija się coraz pomyślniej albowiem 
w kraju naszym liczy zwyż 3.000 członków. Celem sko 
teczniejszej agi tacy i rozpoczęła „Eleuterya** wydawad 
swój organ, który nawoływać będzie naszą ludność do 
opamiętania, wykazując straszne nieszczęścia, jakie wy­
rządza alkohol i pijaństwo.

Puwiatowe biuro pośrednictwa pracy, którego 
celem jest bezpłatne ułatwianie i udzielanie pomocy 
szukającym pracy, służby lub zarobau, zaś pracodawcom 
wyszukanie robotników i służby, otwarte zostało z. m. 
przy Wydziale Rady powiatowej w Łańcucie. Wszędzie 
widzimy postęp i zwrot ku lepszemu —  tylko w nowo­
sądeckim pow iecie... cicho i głucho!

Zw yciężyli „smarkacze* ! Starostwo w N. Sączu 
uwzględniając motywa protestu, jaki wnieśli młodzi maj­
strowie cechu rzeźnickiego, unieważniło wybór p. S. Knie- 
towicza na ceohmistrza i zarządziło nowe wybory. Powia­
dają wtajemuiozeniu w „politykę** nowosądecką że nie­
bawem nadejdzie drugi upadek p. Kmetowicza, i że 
wraz z nim runie partya obłudnych mieszczan, którzy 
przy każdej okazyi nie tylko chcieli pożywiać sie ou- 
dzem kosztem ale nadto byli fagasami kliki magistrac­
kiej przy wszystkich wyborach.

„Arystokracya** miasteczkowa. Z Bolechowa do­
noszą nam: Za staraniem tamt. „Towarz. Szkoły ludowej'* 
i Czytelni A. Mickiewicza odbyła się u nas wieczornica, 
na którą, pomimo zaproszeń, przybyło tylko kilka „pań“  
z wyższej sfery, ale i te na widok wchodzących na 
salę poważnych mieszczanek, które również dostały 
zaproszenie, wybiegły ze sali do garderoby, a potem 
uciekły, nie wziąwszy udziału w wieczornicy. Co też 
to znaczy prowincyonalna Abdera i

T ł u 8ta posada opróżniła się przy nowosądeckiej 
Kasie zaliczkowej wskutek rezygnacyi długoletniego 
dyrektora p. J. Kosmana. Opinia powszechna Btwierdza, 
że dzięki niezmordowauej pracy i znauej uczciwości p. 
Kosmana ka»a zaliczkowa przeszła bez szkody krytyczne 
chwile z powodu defraudacyi poprzedniego dyrektora. 
A le z drugiej strony usunięcie się p. K. kto wie 
jaką je j przyszłość zgotować m oże?! Kaudydatów jest 
mnóstwo, ale oo jeden — to bardziej żarłoczny !

Honorowe obywatelstwo od gminy m. Bukowska 
otrzymał starosta Fogłodowski z Si • ka, w uznaniu 
zasług, położonych dla rozwoju miasta, nrezydent sądu 
obwodowego Chyliński w Sanoku, za yczliwą pomoc 
przy postawieniu uowego budynku są-n-y. w Bukowsku,

Słuszne żądania- z Nowego S za piszą nam : 
„Dziwne poglądy widzimy pośród naszych lekarzy, bo 
wszyscy osiedlili się w rynku i najbliższych przy nim uli­
cach, natomiast cośkolwiek dalsze i ludne dzielnice pozo­
stają bez lekarzy. Apelujemy tą drogą do chętnyon pp. leka­
rzy, aby równomiernie traktowali nas'.ą ludność, i bodaj 
2ch przeniosło się ku Grodzkiemu przedmieśoiu bo 
w obecnych warunkach, wizyta lekarza do chorego, który 
mieszka np. na Grodzkiem, lub przy ul. św. Kunegundy
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koe*tuje dwa raay więcej, aniżeli do chorego w rynku. 
Czy to sprawiedliwie? Sprawę powyższą uinajemy *a 
bardio ważną i dlatego nie spuścimy jej z oka, dopóki 
kilku lekarzy nie roisadowimy w wygodnych dla ludnośoi 
miejscach. Dziś jednemu wszelkie wygody leją się za 
kark —  a inny be* pomocy umierać mnsi.

Ruch w yb o rc zy w  Nowym  Sączu. Jakoś powoli 
zaczyna odświeżać się zgniła atmosfera w różnych na- 
siych instytucyach. Obecnie w zarządzie kasy chorych 
wybrano prezesem b. Józeja Rozmanitha, jego zastępcą 
p. Franciszka Batko. Dalej prezesem cechu wielkiego 
wybrany został p. J. R. Pisz, jego  zastępcą p. Ed. 
Koellner. Zapowiadają się także zmiany osób w dyrek- 
cyi Banku mieszczańskiego.

Szpitalik dla biednych dzieci. Z iuicyatywy dra 
Madejskiego, dyrektora szpitala powszechnego w Prze­
myślu, zawiązany został z. m. komitet, złożony z przed­
stawicieli wszystkich warstw społecznych z miasta i 
okolicy dla budowy niezbędnego szpitaliku dla biednych 
dzieci.

Piśmiennictwo.

Księga adresowa król. stoł. miasta Lw ow a. R o­
cznik IX . 1905. Opracował i wydał Franciszek Reich- 
man. Cena egz. 5 Kor. Księga adresowa śmiało zali­
czoną być może do niezbędnych wydawnictw w inteli­

gentnych warstwach społeczeństwa. Dowodzi tego naj­
lepiej wydanie dziewiąte — które zwłaszcza w obecnej 
chwiU, kiedy budzą się hasła: podniesienia dobrobytu 
uarodowego, uprzemysłowienia kraju, popierania roz­
woju rolnictwa i ruchu handlowego, oddać może tak 
stronom prywatnym jakoteż kupcom i przemysłowcom 
nieocenioną przysługę. Księga adresowa zawiera 12 
bogato zaopatrzonych rozdziałów, z których najobfitszy 
rozdział I. obejmuje spis alfabetyczny mieszkańoów m. 
Lwowa z podaniem tytnłu stanowiska, i mieszkania) 
rozdział II spis alfabet, mieszkańców Lwowa podłng 
zajęć; III. wykaz firm protokołowanych; IY . spis urzę­
dów, władz wojskowych, instytucyi publicznych i pry­
watnych, szkół, zakładów uankowych, redakoyi, stowa­
rzyszeń etc.; VI. dalszy ciąg firm przemysłowych i 
priedsiębiorstw w kraju; VII. Kółka rolnicze w kraju; 
VIII. Zdrojowiska krajowe i stacje khmatyczne; IX . 
adresy radnych m Lwowa, posłów do Sejmu i Rady 
państwa. Księga adresowa do nabycia u wydawcy Fr. 
Reichmana. ul. Grottgera 3.

Ze świata postępu techniki i przemysłu. Ilustro­
wane szkice popularne Tom II., skreślił Edmund L i -  
nański. Praca wzmiankowana omawia jeden z najważ­
niejszych wynalazków, bo walkę techniki o światło. —  
Cena egz. 40 hal. Nakładem Redakcyi „ Przemysłowca* 
we Lwowie. —  Główny skład w Księgarni narodowej 
Lwów, ul. Akademicka 8.

-'>'5----------- s - '-

K ł f l  ITI2) 7 2 ) m i a r  kupić dobre wino. niechaj nie omieszka przedtem żądać próbek win w ęgierskich  
l \ l u  U l a  £ a l l l l a l  j innych naturalnych, które w znanej dobroci po nader niskich cenach , poleca

Skład win p- f. E m . H eli, dawniej K . Miler, w N ow ym  Sączu, Rynek główny 18
H andel tow arów  korzennyoh, delikatesów, wódek, likierów oraz wszelkich artykułów dla potrzeb dom ow yoh. 

= = = = =  Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  p oczn ą . :-------  —

Ważne dla P. T. właścicieli realności.
Nie ulega wątpliwości, że CO tanie, to drogie, zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy materyał drzewny poszedł w cenę 

a przytem psuje się nadzwyczaj szybko. Każdy dobry gospodarz przenosi więo
H T  1 9 *  ogrodzenia żelazne i siatkow e " 9 1

ponad ogrodzenia sztachetowe z drzewa, bo wie o tern, że pierwsze chociaż cośkolwiek więcej kosztują, ale za to
wyglądają wspaniale i trwać mogą bez nsprawy lat kilkadziesiąt.

Cena ogrodzeń i wybór siatkowych jest nadzwyczaj przystępną, wynosi bowiem :
Ogrodzenia siatkowe podług powyższego wzoru począwszy . . . za 1 m. bieżący siatki 1 m. wysokiej 4‘ 50 kor.
Ogrodzeaia ogrodów i podw órców  wraz ze słupkami z rur stalowych i ustawieniem . ,  1 m. „ „ 1 m. „ 3-00 „
Ogrodzenie parków i lasów - -  - -  - - - .  l m. ,  „ 1 m. „ 2‘50 „
Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie I
Ganki siatkowe ,  , > • - -  -  -  za 1 m. bież. począwszy od 6‘00 ,
Balustrady schodowe „ „ j
Sita do piasku, szotru i cementu, wycieracze do nóg, chrony ud okien, dachów szklannych, maszyn, od śniegu, materace drnciane

iskierniki, drut kolczasty.

Żelazne konstrukeye budowlane
wszelkiego rodzaju ja k  np. dachy, powały, ściany, schody proste i kręcono, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do okien 
■werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi i okien, wentylację pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, fu r tk i , bramy i krzyże na 

k iś  cioty — od najpojedynczej do najozdobniej wykonanych, według własnych lub nadesłanych rysunków,
fp . L j  j-L  r p r 7 n u  całkiem stalowa, lekka, trwała, i tania, niezbędna w każdem muiejszem lub większem gospodarstwie

s j  a U l a l  i\ d  przy której nżyciu jeden człowiek działa za 3-ch lub 4-ch robotników.
P o r ę c z e  d ro g o w e , m o s to w e  i pachołki z rur stalowych 52 mjm. średnicy z katówki, trawerz lub szyn kolejow ych.

D o  w od ociągów . do przeprowadzania nafty i t. p. rury stalowe 52 m/m. średnicy używane lecz w dobrem stanie się znaj-
"  dujące z gwintem i mufką do łączenia, na wytrzymałość 10 atmosfer wypróbowane, na ża tanie mecha­

nicznie wewnątrz i zewnątrz czyszozone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1'20 kor.

 ---------------- Mosty żelazne i ich części składo we. ■ .. - -.—
Pokłady mostowe betonowe lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe, lekkie i tanie, (Pat. z).

Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi i t. p. dostarcza:
Józef Rossmanith fabryl,;a mafizyn’ i;;;.t.rukcyl “ “"r*

M T  Ceny niżej wszelkiej konkurencyi.  ~ n i
Na żądanie chętnie służym y oennikami i kosztorysam i —  Również przyjmuje się reperacye wszelkich maszyn.
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K
Ii zad owo uprawniona

w GRYBOWIE
(poczta, te legra f i s ta c je  kole i ; 

państw, looo )
poleca Szan. P. T. Publiczności;

Piwo Grybowskie
napełniane do  flaszek i pasteryzo ­

wane w browarze.

PiWO Grybowskie je s t  14. Stopniowe, ;  
wy i a b i an e  wyłącznie  ze słodu,  bez do  
mu  ezki słodu prażonego ,  wskutek  cz e g o !  
je s t  o wiele ła godn ie j szego  smaku ,  j ak 
piwo z browarów bawarskich i n iemie ­

cki ch,  ma jących  suiwk karmelu.

„Piw o Grybow skie"
zaleca się bezkrw istym  o so b o m  szoze- 
gó ln ie  Paniom  i rekon w alescentom .

Z a m ó w i e n i a  u s k u te cz n ia  BrOWar W GrijbOWle, 
a n .e  j a k  w ie l e  i n n y c h  b r o w a r ó w  pi zez p o ś r e ­
d n i k ó w  i p r o p i n a t o r ó w  n a p e łn ia n e  d o  fiiiszek.

Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 
Piwo marcowe, exportow e i bok;

w paczkach po  25 i 50  flaszek.

W yroby tkackie
z naj l epszego przędziwa ja k  najstaran 

niej wykon ane  —  j a  k o  t o :
Płótna białe zwykłe i prześcleradł. szerokości, \
D y m y ,  L)r»liszki , R ę c z n ik i ,  C h u s te c z k i  d o  non a ,  
Ś c i e r k i ,  O b r u s y .  B a r c h a n y ,  l f ia n e le ,  S ze w io ty ,  

R ł ó c i e n k a  k o l o r o w e  n a  fa r tu szk i ,  suk ien k i ,  
b lu z k i  i t. p.

p o l e c a  po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

TKalnia płócien i Skład W ysiłk ow y
Michała Miesowicza

©

w Korczvnie o b o k  Krosna.! •/
Ktokolwiek  zażąda otrzyma f ranko  
cennik i wszelkie możl iwe próbki  

towarów.

Gero Gyula 
właściciel winnic i wielkich składów win

w Tokaju i Budafok przij Budapeszcie 
po le ca  wszelkiego  rodzaju wina

czyste natnralae węgierskie i tokajskie
pooząw szy  od 56 hal. w ęgierskie  i w y ­
żej, zaś tokajskie od 1 lv. 20 hal. — 

do 8 koron.
Za czyste naturalne wina daje gwarancąę. 

W sze lk ie  k o r e s p o n d e n c je  w ję z y k r  
polskim  przesyłać należy do  p e łn o ­

m ocn ik a  m oje j firmy 
p. L . K riegera  w Gorlicaoh.

N a  p r o w i n c j ę  w y s y ła m  w in a  w  b e c z u łk a c h  
p o c z ą w s z y  od  25 l i trów .

f  a b r y k a
W ód mineralnych sztucznych

i specjalnych leczniczych
p o d  f irm a

K. f ^ Z A C d  i C H M U R 5 K I
w  K R A K O W IE

ul św: Gertrudy 1. 4,
w y r a b ia  p o d  k o n t r o l a  k o m isy i  p rz e m . T o w .  

| L e k .  K r a k .  p o l e c o n e  p rzez  to  T o w a r z y s t w o

W od y mineralne
o d p o w i a d a j ą c e  s k ła d e m  c h e m i c z n y m ,  j a k :

W od ę  bilińską, Giessbuebelską, 
Selterską, V ichy, Hom burg, Ma- 

rienbadzką, Kissingen 
tu d z ie ż  s p e c y a ln io  lecznic ze ,  j a k : 

litową, brom ową, jodow ą , żelazistą, 
kwaśną — oraz w ody leoznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworsfclego.

8 p r z e d a ż  c z ą s t k o w a  w  a p te k a k a c h  
i d r o g u e ry u ch .

Cenniki na żądanie franko.

W i n a  p .

d a l  m  a t e ń s k i e
białe doskonałe 

:stołowe po 90  b. za litr 
węgierskie 1*20 „

r— P O L E C A  ^ = 1= ^

D R O G U E R Y A  
T. Kwicińskiego M. Ph. 

w Hbwym !• ącz«.
I łłyfclK ŹifrffetS ) <&&&*

ZarzatlL

propinacyi miejskiej
w Nowym  Sączu

poleca Szan. P. Publiczności
©  wszelkiego rodzaju Piwa ^

z brow aru

JAN KUERYCKT Jana Gotza w Okocimie
pierwszy clnześciański czeski

S K Ł A D  
K aw y i Herbaty

Prag-a. M ala  S L a n a ,
za łożo - ,  ■ w r. 1878  —  p o l e c a  na j tan ie j  

HE t B A T Y  C Z A R N E
a r o m a t y c z n e ,  s i ln io  n a c i ą g a j ą c e :  

K o n g o  1 k g  - - - Koron 5 '—
S o u e h o n g  1 k g .  - g -________
M o n i n g  1 k g .  -  B g - _
M a n d a r in  1 k g .  - -  j o - —

KAWY 
z n a k o m it e  w  s m a k u :

K a m p in n s  5 k g .  - -  k o r o n  12-50
L a ą u a i r a  5 k g .  -  14-50
Q u a te m a ta  5 kg .  -  n lG-, ,0
C e y i o n  I. 5 k g .  -  „  18-—•
C e j l o n  p o i ł .  5 kg . - „  18-—

W y s y ł k a  h e r b a t y  od  1 k g . ,  k a w y  
o d  5 k g .  u s k u t e c z n ia m  f r a n c o  d o  k a ż d e j  
s taoyi  p i c z t o w e j .

m i a n o w i c i e :
PIW O  JASN E M A R C O W E

E X P O R TO  W E 
C ZA R N E  BOK

| P orter żyw iecki we flaszkach  o ry ­
g inalnych  

i piwo Grybow skie exportowe.
Piwo .butelkowe pasteryzowane do 

.".tarcza do domu Zarząd propinacyi 
i  skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr.
| N a d t o  p o l e c a  w s z e lk ie  g iC nn ki  wódek, li« 
kierów , roso lisó w  i rum u, tak  h u r t o ­

w n ie  j a k o t e ż  c z ę ś c i o w o

| Kancelaria Zarządu propinacyi znajduje się 
przij ulicij Jagiellońskiej, Nr. 93. 
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  ‘7MB

Na sezon zimowy
p o k e c a :

BOGATO ZA O P A T R Z O N E  S K Ł A D Y  
W Y Ł Ą C Z N IE  W Y R O B Ó W  K R A J O ­
W Y C H  W  W IE L K IM  W Y B O R ZE ,

jako to:
S ukna d la  S o k o ł ó w ,  S tu d e n tó w  i W i e le b .  D u  

ch o w ie r t s tw a  
K o r t y  i czesanki n a  u b r a n ia  m ę sk ie  
Płótna, b ie l i z n ę  s t o ł o w ą ,  ch u s t k i  d o  nosa ,  

r ę c z n ik i
W sze lkiego rodzaju  dre lichy na l ib e r y e ,  m a t e ­

r a c e  i u b ra n ia  d la  d z i e c i  
Kilim y,  p o r t y e r y ,  k a p y  na ł ó ż k a ,  chodniki 

ice w zakres rym arsko-siodlar-1 Koce na ł ó ż k a  i k on ie  
’ ej sztuki, ja k  różnego rodzaju l Cuszki zakop, d a m s k ie  i d la  d z ie c i ,  P e le ry n y

u, rzeż na konie aż do najwykwin- !’ ant»‘,,e Knajp owskle  * R y m a n o w a
. Ł u n  i j  ^  Wszelkiego rodzaju  płótna j a k :  Z e p h y r y  i pło -

t  iiejszych, Przybory podróżne ltp. cienka k o l o r o w e

Przyjmuje zamówienia na nowe po- Chiffony i pó łpłó tna
wozy, wózki i sanki oraz podejm uje 5 P erTumy, W oda kolońeka, m y d ł a  f a b r y k i  W .

J , . ' i  \ B r a c h a  z l a r n o w a
s ię  o d n o w y  i n a p i a w y  z n i s z c z o n y c h .  j g a rn kj k a m ie n n e ,  ł y i k i .  sto łki  k u c h e n n e

Utrzymuje na składzie latarnie po- S z k ło  stołowe.
wozowe i wszystkie części składo- Zarząd Bazaru krajowego

we do latarń. j w Notcym Sączu, ul. Jagiellońska.

1 $ H g * l & S l S * 8 H e $ H g - M -

STANISŁ. BOCHEŃSKI
PRACOWNIA

siudlarsku-ryiuarska
w N ow ym  Sączu

ulica Jagiellońska, 
konuje w s z e l k i e  rob oty  wcho

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  J ó z e f  G u to w sk i . D r u k ie m  J a n a  L i t w i ń s k ie g o  w W i e l i c z c e . W y d a w c z y n i :  T e k l a  G u t o w s k a .


